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P o l s k i  l o t n i k  H o u s n e r  z o s t o ł  u r a t o w a n y
6dy zabrakło mu benzyny osiadł, na falach morza — Po 6 dniach znalazł go okrąt

LONDYN. (P.A T .) . Louiik Ha 
usner został oaualezlony na oce
anie przez mały statek angielski.

LONDYN. (P .A .T .). W iado
m ość o ocaleniu Hausnera po
twierdza się. Hausner wyratował 
statek angielski „Circcshell". 
Statek angielski zaopatrzony jest 
w  tank naftowy. „Circeshell" wy 
łowił z morza, n eaząceg o  w  tw o  
im flieuszkodzoiiym jednopłatów  
cu i płynącego powoli w  kieru..- 
ku południowo -  wschodnim, z 
szybkością mniejwl^cej 1 węzła 
na godzinę.

Pozycja geograficzna miejsca 
w którym znaleziono Hausnera o 
znaczona jest przez „Circesnell"

ttgjrtd 
Htrrszałku P.łsutfskleio

M arszałek Piłsudski opuścił 
W arszaw ę, udając się na krótki 
.wypoczynek do Pikiiiszck.

Wizyta ministrów 
angielskich w Paryżu

PA R YŻ. (A T Ł ). — Mac Donald w 
towarzystwie ounisua kpraw za gmn.rj 
Dycli Simona przybył wt-soraj do 
Paryża, gdzia powitany soatał na dwoi 
ca  przez premiera Hzrriota. Wieczorem 
odbyt się bankiet na ezetż gośd angiel
skich. Dziś wic.zorem gaUtt angielscy 
w towarzystwie m niitrów francuskich 
Wyjeżdżają na wica do miejscowości, 
której nazwa trzj manz. jest w tajemni
cy.

Koncesja inwalidom 
tiie będzie cofnięta

Delegacja koncesjonariuszy tytonio
wych przedstawił wicetnn Skarou, 
Jastrzębskiemu na dluz.szej audiencji spra 
wę wymów vnia blisko 400 koncesyj 
•półdzielniom inwalidzkim. Wicemini
ster Jastrzębski przyrzekł przedstawicie 
lom konces)cnjr,'iszów rv'on owych, te 
przy rozpatrywaniu odwołań wj ętr hę 
j ą  pad uwagę posiutaty organ.zacyj in
walidzkich

Praca dla 500 
bezrobotnych

W  tw ,zku z r)oi‘ęŁ.em przez Mini 
sterstwo Komun kacu budowy nowej 
linji kolejowej. łącźrce] K aków z Mie
chowem (woj. kiei .kie/ zatrudnić ma 
kierown.jtwo robót przy rracach ziem 
nych 500 bezrobotnych.

42,41 stop. na północ i 20 ,04  
stop. za zachód. Pozycja ta ok
reślona oyć może jako 500  mil an 
gielskich na wschód od Oporto 
w Porługalji.

,,Ci. ce.shell" napotkał Hausne- 
ra wczoraj wieczorem, około go
dziny 10-ej, z czego wynikałoby 
że Hausner płynął na swoim jed
nopłatowcu od przeszło 6 dni.

Ponieważ samolot jest nieusz
kodzony, należy wyciągnąć wnio 
»ek, że Hausner po wyczeroanlu 
benzyny, więc w ub. niedzielę po 
południu sam opuścił się na wo
dę i odtąd płynął po Atlantyku.

Statek „Circeshell“ płynie do 
Nowego Orleanu, gdzie spodzie
wany jest 27 czerwca. Ponieważ 
„Cii-cesheir nie posiada aparatu 
radjowego o aużym zasięgu, wia 
domość „C irceshtll" o Hausne- 
rze przejęte przez wielki statek 
transatlantycki „Lewiathan“ zo
stały z „Lewiathanu" dopiero po 
dane drogą radjową do Nowego 
lorku.

Hausner podając z „C irces- 
hell“ wiadomość o swem wyrato 
waniu, prosił przedewszystkiem  
o powiadomienie swej żony, któ
ra zresztą nie była w domu, gdy 
zakomunikowano treść racijówki, 
lecz w kościele, gdzie modliła się 
ona o zbawień— sw ego małżon
ka.

Druga prósba Hausnera wysto 
sowana była do okrętów na At
lantyku, by zechciały uratow ać 
jego jednopłatowiec, którego 
„Circeshell" nie mógł zabrać na 
swój poktad. Samolot płynie da
lej w kierunku południowo- 
wschodnim ku brzegom Portu- 
galji, podczas gdy Hausner sam 
szczęśliwie wyratowany płynie 
na „Circeshell" ku południowyr 
brzegom Stanów Zjednoczonych.

Ocalenie Hausnera jest popro 
stu cudowne, bowiem powszech
nie uważany on był za stracone
go.

Z pozycji geograficznej, w ja -

wiadomości. 7<r

klej wyratowano Hausnera, wyni , Od chwili opuszczenia stoic
ka] oby, że wiatry południowo- go lądu am erykańskiego p*żez 
wschodnie, które, jak wiadomo, śmiałego lotnika w w aiv sic 
panowały w zachodniej części A i rfyk wszelkie 
tlantyku w nocy z 3 na 4  czerw - ' den okret nie 
ca zepchnęły go z Nowej Funlan 
dji bardzo daleko na południe, 
tak, że ostateczny kierunek jed
nopłatowca fcyi nie, jak zamie
rzał i T u rner na Londyn, lecz na 
Portugalję.

X

Ja k  donosiliśmy, bohaterski 
lotnik wystartował w dniu 3 6* 
m. z lotniska w Linden ( A m e
ryka ) d c  lotu ponad Atlanty
kiem do Europy. Hausner zupo 
w iedźm , te  cetem lego gigan
tycznego przedsięwzięcia lest 
W arszawa. 1  niepnkn}em i du
ma oczekiwała Polska cala od
ważnego pilota, który po tragi 
cznych doświadczeniach Idzi
kow skiego i Kubali miał opro
mienić stawą imle lotnictwa poi 
sutego.

Anąlja proponuje dalsze zbrojenia
: skreślenie długów wojennych

P A R Y Ż , (P A T ) —  W edług  
tutejszych inform acvj M aclJo-  
nald ma zam iar w y iU p ić z pro 
pozycją „serji zbrojeń" na prze 
ciąg 10, 12 lub 15 lat w okresie 
których obecne budżety wojny  
utrzym ane byłyby na dotych
czasow ym  poziomie.

C o do konferencji lozańskiej 
ministrowie angielscy zaznacza  
jąc, Iż w zasadzie rep aracje  na

leży Kompletnie skreślić, jedr.a 
kov'oż, ponieważ F ran cja  zdeyy 
dowana jest nie dopuścić do sk re 
ślem a dopóki nie otrzym a za
dośćuczynienia w formie skfc* 
ślem a długów wobec Stanów  
Zjednoczonych.

W  kołach dobrze poinformo
w anych zapew niają, że M acDo  
nald ma zam iar zaproponow ać 
nowe tnoratorjuirt 6-miesięcZ-

pe, które o d ro czy  ca łą  kwestie  
na cz a s  po w yborach prezyden  
ta w S tan ach  Zjednoczonych. 
P o  upływie tego terminu zebra  
iaby się nowa konferencja. W a r  
to zazn aczy ć, że ministrom an
gielskim ule tow arzysza  ek sre r  
cl. z czeg o  w nioskują, że roz
m ow y to cz y ć się będą w yłącz  
nie w płaszczyźnie politycz
nej.

Seisitilse m ie lili i m m  k iju  1
Policja zachodnie] Europy szuka zbiega

tego
Podaliśmv przed kilkoma dniami sen I dloweml l finansowemi na terenie mlę- 

sacyjną wiadomość o zaginięciu kupca J dzynarodou ym, przyczeru większy 
łódzkiego. Maksymiliana Glinensztema. .część iyc a  spędzał zagranicą.

Obecnie otrzymujemy cały szereg sen 
sacyjnych szczegółów, które w zupełne 
nowem świetle przedstawiają tajemni
czy wypadek.

Jak s ę okazuje, Glinensztejn zajmo- 
J wał się na szeroką skalę operacjami han

Z t o t o  na d n ie  m o r z a
Tymczasem w$ dobyto tylko bezwartościowe 

papierowe pieniądze
LONDYN, (A T E ). —  Z roz- zaw ierającą nie złoto, lecz 15 ty

kazu admiralicji angielskiej pod
jęto pracę nad wydobyciem z 
dna morskiego parowca angiel
skiego „Egip t", który zatonął z 
ładunkiem złota na wysokości 
Brestu. NutKowie rozsadzili pod 
wodą skarbiec okrętowy i wydo 
byli na powierzchnię skrzynkę

sięcy... papie:owych rupij indyj
skich. Cicazało się przytem, że 
banknoty są bezwartościowe, po 
nieważ edycja ich została już wy 
cofana z obiegu. Nurkowie jed
nak nie ustają w poszukiwaniu 
zapasu złota.

Era to b ó c ze  walki w  FTsmczech

W  ubiegłym roku wskutek niefortun 
nych tranzakcyj finansowych, Glinen- 
sztejn stracił cały majątek. Przyprawi
ło go to o chorobę umysłową — mę- 
lancholję w na|c;ęższej pomad. Glinen- 
sztejn przebywał kilka miesięcy w sa
natorium w Szwajcarii na kuracji, fc»tam 
tąd wiaśn e wra.al do kraju. Na dwór 
cu berlińskim |ak pijaliśmy, opuścił żo
nę, oświadczając, ze udaje się do to
alety i znikł

BF.PLIN, (A T E ). —  Na uli
cach Altony (Niemej’ ) rozegra
ły się wczoraj walki na broń pal 
ną i noże między komunistami, 
hitlerowcami o>aż republikańską

organizacją „Sztandar Rzeszy". 
Silny oddział policji rozproszył 
walczących i pozbierał kilkuna
stu rannych. Aresztowano 4  oso
by.

Wszyscy czytają
,.EXPRESS SPORTOWY-

który okazał się dziś I za
wiera obszerne sprawozda
nia z senstcyjn jo  wv itępr 
Rana meczu Polska —  Ang- 
Jje, or*.z dokładne relacle o 
a trak. ■ nych spotkaniach fi
gow y,:.

J a k  z w y k l e
EX PR ESS SPO W O W Y

nodsłe wszystkie wyniłd imprez w ih»> 
'icy, kraju i zagranicy. Czytajcie tujtaÓ- 
-ze i najlepiej informujące plimót . .

„EJCPRESS SPORTOWY”
a U GR. , , ,L, , ' -------

Według wszelkiego prawodopodo- 
bieiistwa Glirtenśziejn ilbo popełnił sa
mobójstwo, albc też, siuka|ac ucieczk: 
od świata łuryw a Się. Obecnie poszu
kiwaniem saginiunego zajęła się policja 
Niemiec, Włoch. Fr.nttji, Anglii i oczy 
wiście Polski Do Mkusef miejscowości 
zagrań.cznych rozesłane zostały odbitki 
fotograrjl zagn lorfco kupca.

auwaiyt orla r>a 
szego w przestworzach nad At 
łhntykiem. Mimo to oczekiwn' 
nai jego przylotu  « ’ Et tropi.', 
gdyż m ogło sic w ydarzyć, te  
Hausner poleciał szlakiem  nu * 
uczęszczanym  przez okręty. 
Również lotniska warszaw skie 
były  przygow wane do przyty
cia „gościa z nieba".

Oczekiwania okazały  ste da
remne. Sądzono pow ^zecfmic, 
że Hausner zginął w kaiastu r  
fie i ciało tego wraz z sam olo
tem pochłonęły głąbiny Atłan- 
tyku

Na wieść o  zaginięciu Haus
nera dawaliśm y wyraz nadziei, 
że m oże jakimś rodem  hop-orr 
ski Polak Zosia’ uratowany- 
Słowo stało ste ciałem !

W czoraj ku powszechnej ra
dości dowiedzieliśm y si4 o om  
leniu naszego rodaka. Wraz z 
ca?a, P olska składam y mu a u r  
tułacie z powodu szczęśliwa m  
rezultatu iego tygodniowe i w tl 
ki ze śm iercią na 
żywiołach oc°unu.

spWiM&Otch

Ran pokonał OaikiRora
Na stadjor.te Legji odbyły się 

wczoraj trzy sensacyjne mecze 
bokserskie, z udziałem znakomi
tego zapaśnika polskiego Rana.

W  pierwszej parze spotkali się 
Czirson (N iem cy) i Nowotczyń- 
ski (P o lsk a). Zwycięstwo od
niósł Czirson przez knock -  aut. 
W  drugiej parze stanęli Kantor 
(Po lsk a) i murzyn Dejams (St. 
Z jedn.). Zwyciężył Kantor.

Największe zainteresowanie 
5 0 0 0  widzów wzbudziło spotka
nie Rana 7 wicemistrzem Nie
miec VoIkmarem. W alka toczy
ła się w ciągu 8  rund, gdy bły
skawiczny kuuck -  aut Rana po
walił Niemca na deski ringu. 
Voikmar zrezygnował z dalszej 
walki i poddał się.

Katastrofa samolotu pod Ciechocinkiem
D w a f Ifrź n ic r  re n n L

C ie c h o c in e k , ( p a t ). —
Wczoraj c  godz. 8 .13 popo* wy 
darzyła się tu katastrofa lotni
cza. Samolot Aeroklubu W ar
szawskiego R. W . D4. S. P. —  
A. E. Z. przy lądowaniu rkapo-

tował, Por. pilot Mieczysław Pro 
naszko lekko ranny, inż. Jer/y  
W ędrychowski doznał ogólny o 
potłuczenia i szoku nerwowtgo. 
Samolot zdruzgotany.

Nagrodę „D e rb y zd obył „H e l"
nnsroie im. Prezydenta Rziilitel —  „Calimir/'

D żem s“, trzeć je 

X

P r z y  olbrzym ient zaciekaw ię  
nlu tłumów publiczności, które  
zaległy  pole w yścigów  Konnych 
w W arszpw ie, ro zeg rana Zójnfi 
ta W czoraj wielka nagroda „Dćr. 
b y“. N agrodą tą zdobył „Hej,".

to fiftii kutł stajn! M. Róga. Drugie miej

sce  zajął 
„Kompas,".

N agrodę im. P rezyden ta R ze
czypospolitej w yg rał „Colom - 
ho“ , koń stajni Bersor.a. Drugie 
m iejsce zajął W a s rą m



S t r  2,

Oziś rozpoczyna się rozprawa przeciwkomunistycznej „komórce sodowej"
Oikarleni piacow&li w sądownictwie dla dobra Komun'st6w

S eu s.ić ją  dnia w sądzie okrę ' 
|p>\v'vm jes t  dziś proces 16 ko
munistów, którzy stworzyli „ko 
mórke sadowników1', rozw ija ' 
ja c  ag itac ję  kom unistyczną na 
terenie sądów warszaw skich.

u lów nem i figurami procesu 
s ą :  Stanis ław  Szczott ,  urzędnik 
biura orzeczeń Sądu Naiwyzsze 
go, siostra jeg o  Honorata Sz c z o  
tówna, oihliotekarka Sąd u  Naj 
w yższego. Hanna G óltzów na, 
b. aplikantka sądowa i W acław  
M akow ski, urzędnik N ajw yższe 
go Trybunału  A dm inistracy jne
go.

W edług .olbrzymiego akcu .o- 
skarżenia ,  który na 100 slro  
nacj) zawiera opis wielce szko- 
clli\vej działalności komunistów 
i o 'rob oty  w yw rotow ej wciągnę 
la w szystkich  C lia ja  La ponów 
na, znana i k aran a  Komunistka. 
Z ostała ona koclianką .'szczotta 
k tóry  uwikłał cały  szereg osób 
z pośród nauczycie lstw a, stu
dentów i rzemieślników.

S zczott .  p ozosta jący  w bli
skich stosunkach z Komitetem

Śledztwo w sprawie 
afery MichaeUsa

J,j k  się dowiadujem y, prowa 
dzone cnei Ocznie przez władze 
śledztwo v sprawie ogromnej 
m ery  lian-liarzy narkotyków  z 
a , .lekarze.u  M ichąeiiscm  na cz< 
łe. za tac z i coraz  szersze  krę
gi M ichaś Ts nadal pozostaje w 
dde/deniu, mimo wysiłków jego 
obrony.

'Ś ledztw o prowadzone jest 
przez w iceprokuratora.  F iir-  
stenbcrga i sedziego śledczego 
Zalsberga. .Wyniki- śledztwa 
t r z .  manie są w tajetm ięy
1 .lak mtąznjy sie"' zbrodniczy

2 piekarz sprzedawał narkotyk 
również pod postacią triewimr 
r ycli lekarstw. L k sp ertyż?  w 
tej sprawie przeprowadza zna
ny ekspert sądowy, inż. S / v  
numkie« icz. - ,

C entralnym  K-P .P . uchodził za
człowieka zaufanego, który wiel 
kie usługi oddał najmitom bol
szewickim. S p otyk ał się z róż- 
nemi osobami na peryfer jach  
miasta, zdała od oczu ludzkich. 
T am  go jednak w ykryto  i za 
częto śledzić.

B y ł  notowany w urzędzie 
śledczym  już oddawna- S io s t ia  
jego. była sekretarką  „Mo- 
r>ru“, instytucji ,pomocy wię 
źniom komunistycznym**. a 
aplikantka Golczówna. za tw ar
działa komunistka. ża^Jiowała 
kierownicze stanowisko w w y 
dziale propagandy • agitac ji .

C zw arty  sadownik, M akow 
ski oddawał swoje micszka-nle 
na konspiracyjne zebrania i tr

kryw ał osoby podejrzane o Ko
munizm

S to s y  bardzo ważnej bibuły 
o treści antypaństw ow ej dowo
dzą, że a k c ja  oskarżonych w y 
rządzała wielkię szkody. Wpły
wy ich obejm ow ały także tram 
w a jarzy  warszaw skich.

Dokonana przed rokiem re
wizja w gmachu Sądu N a jw y ż
szego w y k ry ła  k ry jów ki,  gdzie 
S zczott  przechow yw ał bibułę i 
wydawał ją  bezpiecznie, pod o- 
słoną powagi Sądu N ajw yższe
go różnym działaczom  w yw ro
towym.

W ielki proces , kgm irnstycz  
ny, w którym  biorą udział w y 
bitni obrońcy, wobec dużej -ilo
ści- świadków przeciągnie się do 
koiica tygodnia.

mieszkańców
z pod Warszawy

J d  naszego czytelnika z Brwi 
nowa otrzymaliśmy następuią 
cy list:

W  Nr. 160 z du. S 'go b. m 
zam ieściła  redakcja  artykuł w 
sprawie obi iżki komornego. 
C hcę prosić Szan  P ana R edąk- 
iora, by zechciał dorzucić do te 
go rn< teriału kilka uwag. które 
pomżej przytaczam-

J a k  wiadomo, podstawowe 
komorne na m ocy Ust. o oclu. 
lok., oblicza się według kom or
nego „z czerw ca 1914 r .“ W  
poam ejskich m iejscow ościach 
w arszawskicli w ytw orzyło  się i 
istnieję. już,od szeręgu lat poło
żenie ca łkic  m dziwaczne: owe 
'odstawowe komorne jest  wyż* 

śzc. ' niż w W msz.nwie! P ow 
stało to z bardzo prostej .przy* 
c t  -n\ którą ustawa zupełnie 
t>rzeo".7vła. a p "'tern milcząco 
u sankc jorow ała  W iadom o, ze 
czerw iec jest  miesiącem letmrri 
tej jes t  należy do okresu le t i r -

K om orne musi być zn iżo n e
Poronione projekty z bonami

Obszernie inform ow aliśm y na 
szy cb czytelników  u podjętej 
■przez organizacje lokatorskie  
akcji walk’ o obniżenie kom or
nego.

W w yw iadzie, udzielonym  
„OstatnTn'.W Tadoniościom ' se
kretarz generalny -Zrzeszenia 
urganizacyj lokatorskich uw y
datnił konieczność obniżenia 
zbyt,w ysok ich  staw ek komorne 
go.

Jak  się obecnie dowiadujemy, 
w kołach rządow ych została nie 
m ai przesadzona sp raą  a obni
żenia kom ornego. według om a
m ianego w  sferach  i sądow ych  

"projektu. Ja k  sły ch ać, część ko 
m ornego, o k tórą obniżone zo

staną stawki, będą lokatorzy 
płacili specjalnem : bonami W ła  
ścicielc zaś domnw Lęda zkolei 
temi bonami płacili podatki. W  
tefl sposób właściciel,;  domów 
nie będą zupełnie przez zniżkę 
komornegt dotknięci.

Nie bez riępókojn  jednak no
tu jem y pogłoskę, że według pe 
wnych pogłosek wspomniane 
bony będą musieli lokatorzy na 
bywać, za m niejszą coprawda 
część pieniędzy, niż w ynosić  bę 
dzie ich w artość. W tych wa
runkach lokatorzy niewiele od 
czulmy obniżkę komornego, na 
tomiast wprow adzonooy pod 
p łaszczykiem  z n iż k i , nowy po
datek.

Sensacyjna afera poborowa
Do prokuratora sądu okręgo  

w ego w płynął anonim o  nieja
kim Abranhe Braunie. Jak  gło  
sił anonim, Braun został zwoi 
uiony z w ojską na komisji po
borow ej, ze względu na sw oją  
m ałą w agę. M ając 171 c m i  
w zrostu, w ażył zaledw ie 49  ki
logramowe A utor anonimu do
nosił, że waga zo stała  sfałszo
wana i że miało to kosztow ać 

Brauna ty siąc dolarów'.
Naskutek tego doniesienia 

władze rozpoczęły śledztwo, 
które potwierdziło treść anoni

m a. D ecyzją sędziego śledcze  
go 9-g o  okręgu, Brauna zaaresz  
towano i p od 'eskortą policji od
staw iono p o w tó rn ie 'n a  komisję 
poborową. Tutaj okazało się, że 
sp ry tn y  młodzieniec, bynaj
mniej nie należy do przedstaw i 
cieli w agi piórkowej, lecz jest 
posiadaczem  7h  kilogram ów  ży  
wej w agi.

B rauna wcielono do wojska 
Mimo skrupulatnego dochodze
nia nie udało się ustalić sp raw 
c y  fałszerstw a O jciec Brauna  
Jest bogatym  kam ienicznikiem .

skow egc. W szędzie i zaw sze le 
misko jest drożśźe 1 niż mieszka 
nie w mieście, ale sezon trw a 
tylko 4 ry  m iesiące w roku. W ła 
ścic.el więc musi za te cztery  
m iesiące dwukrotnie pobrać ty 
le, aby osiągnąć dochodowość 
na cały  rok. W yniKa stąd, że 
dochód z 4 'ch  m iesięcy należy  
rozłożyć na 12 m iesięcy, bo 

p rzecież  rzecz  prosta, że gdyby  
wynajmowano mieszkanie na ca  
ły rok, to nikomuby nawet do 
głowy nie p rzyszło  żąd ać ko
m ornego, lub rów nego rów no
ważnika.

P rzejd ę  d j  przykładów ogólnie 
7iiianyf h — Pruszków ja k o  m ia 
sto, iriti komorne o 30 — 40 pro
cent n a s z e  od W -w y Weźmy tak; 
Brwinów — letniskowa dziura, 
gdzie nawet końmi i wozom uo- 
brać sęi trudno gdzie brak do
brych chodników, wody, zwykłych 
ścieków, gdzie, .doniedawna ua uli 
ciach w nocy chodzono ze swemi 
la tark am i!  Za dwa m alutkie  po
koiki ( 4 X 4 —4 X 2  i wół), p"--.‘d|;o- 
ró.t 2 -pół X  1 i PpB i Kuchenkę 
(2 i pó? X 2  3 pól) płacić m usim y 
aż dwadzieścia yubli podstawowe 
go komornego, gdyż właściciel ma 
kwit „z częrwńa lPi 4 r “ S p ry tm e  
w ci- swoj dochód roczny: 
20 X  4 80 rb. pow‘ększyj z ra-
liij niedołęstwa i 'przeoczenia w re 
■an-owanju Tlsjawy, d. 240. rb. 

Nam r.aś. „w:ec7iiym letnikom*', 
orawo każa p ła ^ e  mies-ęczrde za
m iast s lasznych 80-12 —  666 rb., 
aż 20 rb., eo w cbw ii obecnei robi 
różnVe: 63 20 — 17S0 =r  35 40 zł., 
wyraźpie — trzydzieści pięć zło
tych i gr. 40.

P o d a ć  tu trzeba jesz,czo jeden 
k wiatek: y, Brw inow ie m-eszkań- 

Aów m n ie j ;  niż 10 tysięcy, a więc 
-zaliczony on je s t : do n a jpośled nie j 
sze, gru py w tabeli dodatków 
m ieszkań ‘owych- E m e ry c i ,  za- 
mi.M7.kali . w Brw inow ie m a ią  ten 
dodatek znacznie niższy, niż ich 
koledzy w W arszawie, n kom or
ne nioszą płacić  wyższe, niż w 
W arszaw ie ! ; ■< '

A gdzie do ińzdy, gdr-e różrie — 
a imię im ieg jon ! — braki gdz'e 
orożyzną produktów (bo p rz e cc ż  
to — letn isko!)  i t. p.

M oże by tak w ładze raczy ły  
w ejrzeć w te stosunki —  dzieje 
.-ię to tuż pod W arszaw ą —  do 
praw dy aż w styd? S ąd y  tu n'e 
oom óc nie m oga, gdyż U staw a  
jak która leży poprzek drogi: 
ani p rzek ro czy ć, ani obejść! 
Każdy wie, że to w szystko jest 
bardzo śnnesztie i niedorzeczne, 
źle przem yślane, ale chyli czo 
ło —  przed świetna rzeczą  —  
u staw ą! A w łaściciel budy na le 
tniskii tym czasem  Hui klika dłu 
gich la t!)  robi kokosowy inte
res, o którym  mu sie i nie śniło 
nrzed „czerw cem  !Q t4 roKu“. a 

noznru —  uskarża się !
W o h tn y  o rattm ek, gd y ż Już 

nil nam  brak!.#

O D E L IK A T N O ŚC I

a a

P rzeszed ł do mnie kolega. 
B ardzo  delikatny człowiek.

—  W iesz  —  rzeki —  przez 
w rodzona' delikatność nie lubię 
się eiiwaliff, kiedy zrobię coś do 
b r e g o .. Ale tym  razem, w dro
dzy w yjątku, opowiem ci... W y  
obraź sobie, śniło mi się, że ci 
się p .z y d a rz y ło  jak ieś  nieszczę 
ście. Przybiegłem do mnie zd y 
szany, żebym  ci dał pieniędzy. 
W y sk o c z y łe m  z łóżka j zlapa 
łem portfel, żeby ci pomóc, zę
by ci oddać w szystko  co mam-..

—  J a k iś  ty dobry! —  wzru
szyłem  się.

—  No i przedstaw sobie, oka 
zało się, ż t  w portfelu .ue mam 
ani grosza.. .  C z y  nie m ógłbyś 
mi woIaa; tego p oży czy ć 20 z!o 
ly ci l—

*• •
T ak ie  przystąpienie do rze

czy  nazyw a się „cJelikatnem“ 
Człowiek delikatny nawet na
ciąga delikatnie.

Kiedy chce się ośw iadczyć 
nie powie ukochanej ordynarnie 
„kocham**, albo „bądź m o ją “.

D ojdzie do tego drogą okólną.
—  P an n o  Zosiu, surowe jabh 

ko pani lubi?
—  Lubię
—  A pieczone, lubi pani?
—  Lubię.
—  A kompot z jabłek pani lu

bi?
—  T e ż  lubię.
—  A... a... innie pani lubi?-.
—  ..?  Lu...  lubię... ale--, ale dla 

czego pan tak o jab łk ach ? ..
—  Mnie tam w szystko  j e 

dno-.. żeby z jabłek nie wyszło, 
tobyrn z innego owoca zaczął.. .  
ja  tak tylko przez delikatność, 
żeby nie o d n z u  względem tego
co i owszem...# #*

Ludzie delikatni są  bardzo 
wrażliwi na punkcie form towa
rzyskich.

Na przyjęciu  zn a jom ych  spot
kałam  pewnego, niezwykle de
likatnego młodzieńca. P a rę  mi
nut przed k o lac ją  wstał i zaczął 
się ze w szystkim i żegnać.

—  Co to? —  zdziwiła się go
spodyni. —  P an  odchodzi przed 
k o la c ją ?

—  Ależ, broń Boże-
—  W ię c  dlaczego pan się że 

gna.
—  B o  w>dzi p a n ! .. podczas- ko 

Licji troszkę się wypije...  i bo
ję  się, zapomnieć o tern obowiąz
ku tow arzyskim .• •*

Ludzi bardzo delikatnych 
można spotkać zaw sze wśród 
złodziei.

O skarżonem u —  ośw iadczył 
sędzia pewnemu złodziejown —  
grozi surowa k ara , ponieważ o- 
kradł pokrzywdzonego, kiedy 
ten spał.

—  W y so k i  sądzie —  w est
chnął złodziej —  już tak! debka 
tny  jestem , że jak widzę cz ło
wieka śpiącego, to go nie mam 
serca budzić

Napoleon S ą ieh .

Ł o u l f a n i  n ę d z y
i bezrobocia

SZUKAM PRACY!

Szanow ny P a n ie  Redaktorze!
Będąc stałym  czyteln ikiem  . O - . 

s ta tn ich  vViadomóńci'; których n* 
dakc.ia służy zawsze radą i porno 
cą swoim czytelnikom, uprzejm ie 
proszę o pomoc (o ile to je s t  możli 
we) Iw znalezieniu pracy- Je s te m  
z zawodu złotnikiem lat 2A od 
trzech lat zredukowanym, w m ię
dzyczasie pracowałem dorywczo 
iuh sezonowo ja k o -  podślasarz, 
woźny, inkasent, zbrojarz

Od pazazieruika 1!)31 roku zo
stałem  pozbawiony zupełnie za- 
robKowama. N admieniam, że po- 
siac.am świadectwo z ukończeira 
3 ki. szkoły zawodowej, 5 św ia
dectw z prac  poprzednich, w łasny 
rower, oraz mogę złożyć 1000 zb 
k au c ji  (w form ie ks ażeczki P K O . 
co je s t  zgodne z u staw ą o kau
c ja ch ) .  Gdyby z:r a 'a z ło  się  coś od 
pow iadającego moi-n warunkom. 
Płosze o zawiadomienie mnie ua 
łamach P a ń s k ;Rgo poczytnego 
pisma, lub też pod moim adre 
sem, który  poniżej załączam:

R om an Zaehewiez, W arszaw a. 
Tarczy ńsk a  13 — 32-

DZIECI W O B EC  W IDM A GŁODU

Woo-wa z dwojgi :m drobnych 
dz e e ’ od trzech lat poz< s ta ją c a  
bez pracy; zna jąca  tapicerstwo. 
poszukuje  ja k ie jk o lw ie k  pracy, hy 
ratować swe dzieci po śmierć! glo 
dowej. O ferty  w ariminist ,.Osta- 
tn.oh W iadom ości"  S .en n a  33. dla 
Siedl.

M i ł o ś ć
Miłość to uoude głupie...
Bo czy w pałacu, -czy. w cbałup.z ■ 
zdrada zwykle czyfca 
i u > a  iwc-i" cię wpycha.
, un s {  wplącze ^ona"; 
ówdzie iuna 
na mieście tlirtule-^
— Pan kokietuje 
pokojówkę Zosięt 
pani prosi
nt „herbetkf" młodego Hid^rta...
pana wsyptda koperta
pachnąca;
panią służąca
t. Sra szpiegowała.„
— Oto historia ,«la  
tak zwanej miłości,
w której |cst sp.*ro piękna zarówno i zło

śd.
1 dłategc płynąc w miłości szalupie 
często dochodzisz do wniosku, że uiilośi 

to uczucie gtttpie:.„

N m s ,

R A D J O
ROZGŁOŚNIA  

W A R S Z A W S K A

12.10 Przegląd  pmsy. 12.45 i 13,35 
P ły ty  gramofonowe. 15,10.Ar.^> i 
pieśni- 15,40 M ozart: S y m fo n ia
E s-d u r w wyk. K ró l.  Ork. F i l -  
harm- 16 40 — 17.00 P ogad anka w 
języku  francuskim . 17 00 K o n cer t  
poocTidniowy 18.00 ,,Dziwolągi a  
rabskie'* — wygi prof Richter . 
18,20 Muzyka lekka i taneczna- 
1915 Rozmaitości. 19 35 P rasow y  
dziennik rad jowy. 1945 Skrz.yn- 
ka pocztowa rolnicza. 20,00 „Hra- 
h:a Lukseiibnrg". o w r e tk a  w -cii 
aktach. 22,00 D ja lo g  p. D yr. H el
lera z jednym  z trzech ty s !ęcv sin 
chaczy o. t  „Rozmowa z malkon- 
teni«m “. 22-40 W ia  lomości spor
towe. 22 50 MuzyKa taneczna ..

A t l a n t i c
uoczątek sodę. 6, 8  i 10.

Ernesta
L U B I C Z A

Wspaniałe
arcydzieło

CZŁOWIEK  
K T Ó R E G O  
Z A B I Ł E M

W  rd  gł.
Nancy GARROLL 
Phillips HULMES 
T.tónel BARRY MORE



Praw dziw e dzieje nieszczęśliwej Kobiety
Pokojówka Stasia zwierzyła się hrabinie:
—  Ludzie gadają, że to... Pijaczka zamordowała 

dr Renickiego.
Irena odetchnęła z ulgą . Na bladej twarzy wy

stąpił żywszy rumieniec.
Nie pomyślała ani na chwilę, jak  dalece to oskarże

nie jest  nieprawdopodobne. Przecież wiedziała dosko
nale, że musi być fałszywe. 1 jakaż to byłaby zgroza, 
gciyby podobne podejrzenie padło na tę nieszczęsną 
kubietę najzupełnie j niewinną, skoro za D ójcą jest.. .

A jednak poczuła ulgę, że przynajmniej na jakiś 
czas podejrzenie poaąży w innym kierunku, skoro nikt 
nie pomyślał o udziale je j  męża w tern wszystkiem.

W  każdym razie postanowiła zapytać jeszcze
—  Na jakiej podstawie podejrzewają tę kobietę? 

Czy ją kto tam widział? Czy są jakie dowody?
—  Nic nie wiem. W łaśnie je  wyliczano, gdy jaśnie 

hrabina zadzwoniła i musiałam odejść w uajciekaw- 
szem miejscu. Ale jaśnie hrabia udał się do Mdkowa i z 
pewnością już wkrótce wszystko będzie wiadomo.

Irena zapragnęła pozostać sama.
Ody Stasia wyszła* Irena pomyślała:
; -  Dlaczego właściwie'oskarżają tę niewiastę?
A potem nłysnęła je j  druga myśl groźniejsza:

— -  Co to będzie, jeżeii rzeczywiście zaaresztują te 
nieszczęsną kobietę? leżeli wypłyną poszlaki? Jeżeli 
ją  oddadzą pod sąd? Skarżą na śmierć? Co wtedy? Co 
wtedy? Kto poniesie odpowiedzialność za nieuiawnie- 
nie całej prawdy? Na kim ciążyć będzie śmierć niewin
nej kobiety?

Irena nie miała odwagi dać sobie odpowiedzi na te 
straszliwe zapytania

1 ona i Michai musieli mieć usta skute wiecznem 
.milczeniem. B o  gdyby rzekli choć jedno słowo, ujaw
niliby swój grzech cudzołożny.

Trudno było Irenie dłużej tak wytrzymać w nie
pewności. Zeszła na dół. Niby przypadkiem wypyty
wała służbę...

Opinja była jednogłośna:
—  T o  sprawka Pijaczki. Tylko iej. Któżby inny?
Usiłowała ją  brac w ooronę, pytając:
—  Ale czy to kto widział? Skad dowody?
—  T o  już rzecz policji. !uż oni znajdą, co trzeba.
Nad głową nies/czesnei K rv st” nv zbierały sie no

we ciężkie chmiuy. Zgęszczały się tak, że Irena już na
wet nie miała odwagi iei bronić. Jeszf-zebv to zwróciło 
uwagę, wzbudziło podeirzema, może zainteresowało 
władze. Lepiej więc dać spokój, trzymać się zdała od 
wszystkiego.

Irena od samego początku nie wierzyła w to, o co 
już przedtem oskarżano Krystynę. Ale stopniowo jej 
wątpliwości pierzchały. Rzeczywiście, dziecko... Skąd? 
W ięc  coś musiało być... Potem śmierć dziecka na wieść

o powrocie męża... Były to wszystko rzeczy, niestety, 
aż nazbyt wymowne...

A teraz jeszcze oskarżenie o morderstwo doktora!
Coprawda, w tej dziedzinie Irena nie mogła mieć 

żadnych wątpliwości. Wiedziała przecież najdokład
niej, że to nie Krystyna...

A więc może i te wszystkie inne oskarżenia są ró
wnie bezpodstawne?

Uciekła od krzątającej się dookoła stużby. Ich lek
komyślna pewność wzbudzała w niej odrazę, a zarazem 
przerażenie, jak  tworzy się szybko i nieubłagalnie głos 
ludu...

W tem  ujrzała Michała, otwierającego furtkę parku 
terlickiego.

Pobiegła mu na spotkanie, choć nogi się pod nią 
chwiały ze zdenerwowania.

Jak  dobrze zrobił, że przyszedł właśnie teraz, 
kiedy je j  tak trzeba było czyjejś podpory!

Podał je j  rękę. Na jego twarzy znać było również 
ślady przebytej nocy. Ręce miał dziwnie lodowate. Sa 
mi nie wiedzieli, dlaczego mówili szeptem, krótkiemi 
urywanemi zdaniami:

—  Widziałaś się z nim?
—  Tak.
—  1 co?
—  Spokojny, jak  zwykle. Pu balu wszedł do mnie. 

Był taki spokojny, że możnaby przysiąc, iż nie ma z 
tern wszystkiem nic wspólnego.

—  Umyślnie pewno tak się urządził, aby na\Vet 
cień podejrzenia na niego nie mógł paść.

—  Zapewne. O, Jęzu, aż mi się słabo robi na myśl, 
jakie to teraz będzie moje żvde przy jęfco. boku..

—  Odwagi, lreczko! Bierz przykład z Huberta. 
Patrz, jak on zdumiewająco panuję nad swenti ner
wami. Zresztą, ja cię nie opuszczę. Widzisz teraz też tu 
pośpieszyłem, bo domyślałem się, jak  ci ciężko na du
szy.

—  Dziękuję ci.. Bardzo dziękuję...
—  Kocham cię, Iruś... Czy i ty. . m n ie ? ..
—  Ach, milcz, milcz... Nie mówmy teraz o tern... 

A^ilość nasza jest grzeszna, przeklęta...
—  Iruśko, jak  można?...
—  Przeklęta, właśnie, że przeklęta... Nie mów mi 

więcej o niei... Widzisz przecież, że ia wprost od zmy
słów odchodzę ze zdenerwowania tern wszystkiem... 
Zwłaszcza teraz, kiedy wiem, że Hubert jest  zdolny do 
morderstwa... Jeżeli zabił doktora, nie zawaha się zabić

Jutro dalszy ciąg powieści.

„W  kajdanach namiętności"

i mnie, gdy tylko się dowie o tern, co nas łączy... T e j  
nocy dręczyły mnie takie upiorne zmory... Wydawało 
mi się, że mu się przyznałam do wszystkiego, że chwy- . 
cił mnie za szyję palcami, jak  w kleszcze Żelazn*.. . 
i dławił zwolna, coraz mocn.ej i mocniej... A przytem 
wszystkiem... och, jakież to okropne!...  był tak lodowa
to spokojny, nawet się uśmiechał chwilami... Uśmiechał 
się i dusił coraz straszliwiej...  Czyz to mt można osza
leć przy takich snach?...

—• Ależ sama rozumiesz, że to wykluczone, aby 
się dowiedział...

—  Ach, co ty tam wiesz 1 —  odparła zia i wzburzo
na, poczem umilkła, ciężko dysząc.

Rozejrzała się dookoła, a widząc mnóstwo służby, 
krzątającej się dookoła doprowadzania parku do po
rządku po wczorajszym balu, rzekła:

—  W ejdźmy ao salonu. Tak mi się zdaje, źc nas 
cała służba podpatruje i podsłuchuje... 

Gdy weszli do salonu, zapytała: 
—  Cóż ja teraz pocznę, nieszczęsna, sama jtdna  

przy tym mordercy?
—  Staraj się stykać z nim jak najmniej...
—  Łatw o ci powiedzieć... Spróbuj-... Już tej nocy  

do mnie przychodził z pieszczotami. Jeżeli nie przyjdzie 
znów dziś, to przyjdzie jutro, pojutrze... On ,est poo 
tym względem nieustępliwy... A ja z dnia na dzień na
bieram więcej wstrętu do niego... A szczególniej teraz, 
kiedy wiem, że pieścić mnie będą te ręce, które widzia
łam, jak mordowały, o nie .. nie!! ja  tego nie przeżyję* 
nie przeżyję' I tak z dnia na azień... i  nocy na noc.^ bę
dzie coraz gorzej, gorzej i gorzejI... Jak się obronię 
przed m m ? Bo wiem, że kocha mnie nadal, kocha 
w ciąż, widzę to przecież wyraźnie... W ie, że ja  nie Ko
cham jego, daję mu to dość jasne do zrozumienia— A' 
on sw oje...

— -  Iieczko, są przecież sposoby— ^
—  Na niego nie... Mówię ci, że jest tak! sam na

miętny dziś, jak w naszą noc poślubną... Dosłowhie 
spokoju mi nie daje... O , gdybyś go widział minionej 
nocy, jak się do mnie zb liża ł!.. i  to w n ie s ^ łn a  parp 
godzin po m orderstw ie!... O, Boże, Boże, za c c  mnie 
tak ciężko karzesz? Jeżeli zato, że wyszłam zamąf b e *  
miłości, to skróć już me męki, weź raczej do siebie—

—  Irusieńko... .—  próbował ją uspoKoić Michał, 
ale bezskutecznie...

Irena padła na toteTi jęczała : N
—  Ale to jeszcze nie wszystko... Najgorsze to, że... 

wiesz już chyba... słyszałeś, praw da?

Dalazy d ą g  nastą pi.

Ostatnie Wiadomości Sportowe
Gdy przód hilku tugodnium tiro  

zeszły się w iadom ości, n iestety  
sprawdzoru o podum a się  do d y 
m isji Zarządu Puls■ Z w- Pływ., ze 
•względu na brak  funduszów  do  
opraw nego prow adzenia tak  wiol 
k ie j  organ izacji, op in ja  publiczna, 
iy  w o in teresu jąca się  spraw am i 
ptyw actw a, Uyta zaniepokojona. 
Z dajk się, że wówczas nikom u nie 
przyszło na m yśl, iż m im o da leko  
idących oszczędności. Pols. Zw. 
Pływ . musi jed n ak  dysponow ać  
funduszem , koniecznym  do p ra 
cy  organ izacy jn o - aportow ej.

Pew ne odprężen ie nastąp iło  
0,< <ł w reszcie zain teresow ane czyn  
nim  zajęły  się  losem  PZP., a łetn 
sam em  i p iyw aclw a p o lsk ieg o■ W 
godnym  uznania tem pie zwołano 
w alny zjazd P Z P ; na którym  u- 
chw alono ca ły  szereg spraw' i d o 
konano wyboru władz. N ie byt o 
w>ec przeszkód do rozw inięcia sze 
ro k ic j a k c ji  ta k  oczekiw an ej 
przez ogól-

T u wczasom  już w p arę  dni póż- 
n iej.1 iżrazu dyskretn ie, a następ
nie w fo rm ie  zupełn ie ja sn e j  j  zde
< i/(lo"a.»pj, dow iedzieliśm y  się,
•: PZP. nie jest w stan ie nrzysta 
i-ifi do c ięż k ie j  i odpow iedzialn ej 
pracy. gdyż jed en  z w ybitnych
< złunków now oobrnnego Zarzą
du. nie p rzy ją ł m andatu• J e d n o - 
śnie do ć żywo poczet o kom ento
w ać fa k t , iż ir lad za wzmianko-

C z a s  d o  p r a c y !
wnnym, ma złożyć m andat n ie
m niej w ybitny organ izator•

W tych w arunkach, rzecz p ro 
sta, n ie do pom yślen ia jest, by  
rozpoczęcie p rac przez PZP., m o
g ło n astąp ić przyn ajm n iej w cza 
sókresie  2-tj/god,ii. A bstrahu jąc  
zupełn ie od  powodóna  kłóreiu i k ie  
row ali się  d w aj leaderzy  PZP. nie 
przy jm u jąc w ysokich  stanow isk  
stw ierdzić należy, że pływ actw o  
nasze stoi obecn ie na m artw ym  
punkcie i n ic nic w skazuje na mo 
żłiw ość zrealizow ania projektów , 
uch palonych na zjezdzie.

Nie zapom inajm y, i to jes t chy  
ba n ajistotn iejsze, że zn ajdu jem y

W Wilnie n'e leniej’..
O  niebywałej aferze donosi nasz 

wt>p ^pracownik wileński: gracze miej
scowego klubu Lauda, skuszeni „odoo- 
»vit.1ii'emi“ obietnicami, wydosrali z klu 
bu (!) zwolnienia i już w rydzeń póź
niej grali w barwach „Ogniska""! Nie
zwykła tę sprawę zaiąf się Zarząd .Wił. 
vj Z F 11 i owi po paru dniach gdy otrzy 
mano z PZPN , karty wspomnianych

się  obecn ie w pełnym  sezonie. 
I ł  szędzie: w basenach Europy, 
A m eryki, A zji i t- d- — ćwiczą set 
ki ty sięcy  p ływ aków . U nas ty l
ko  rianuje n iem al grobow a cisza- 
Od czasu do czasu z letargu  bu
dzi nas g łośn iejszy  p lu sk wody, 
zw iastujący, że w K rakow ie  czy 
na Śląsku  zorganizow ano m n iej
szego ka libru  zaw ody pływ ackie- 
A le czy to w ystarczy. Czy n ie czas 
p rzestąp ić  do p racy ?

P lyw actiro  p o lsk i» m a zbyt p ię  
Jena k a r tce  w Irsto r ji rozw oju n a
szego srortu , by  m ożna je  było  
traktow ać po  m acoszem u.

(miecz- gór,)

graczy, okazała się, źe podpisy były 
zmyślnie sfałszowane Rezultat byl cen, 
że podpisujący zwolnienia w zastęp
stwie prezesa Landy, p. Liownarowjcz 
został ukarany dożywotnią dyskwalifi
kacją, a sekretarzy: Balniewicza na 1 
rok, a Lepiarskie | > —  na j  miesięcy. 
W szyscy „zwolnieni" oracze zostali 
zpowrotem potwierdzeni dla ,;LaUdy".

Kul sy sportowe
Jak się dovfrditiemv świetny napast

nik wie^eńskego Ha'’oahn. Donenfeld 
mu zasil ć szeregi... Cracovii. Gdyby 
wiadomość po wyżera sprawdziła się. 
wówczas' Dgneof ’'d musiałby uzyskać 
prawa amatora! W  ten sposób udział

Donenfelda w barwacK Oracov!] stałby 
się rpalny dopiero po 12 imesiącach.

Czynione są sterani*, celem żo-^an-.1- 
zowanla meczu le k fo v ’:tyrzm4qo Fran- 
d a — Po'ska. Mecz ten odbyłby się w 
W arszawie.

W  dn. 6 —  8 llpca b. r. odbędzlę się 
w Prad2e turniej piłkarski państw sło
wiańskich z udziałem m.s.rzów: Polski 
—  Garbami, Buigarji —  Lewskl, Jugo- 
sławji i Czechosłowacji.

Najbliższy mecz reprez. piłkarskiej 
Polski ze Szwecją w W arszaw ę wzbu 
dził olbrzym e za.nteresowanle. Skład 
reprezentacji zostanie wsrótce ustalo-

Demosey znów się żeni
O  Dempseyu. niedawnym kandydacie

do mistrzowskieg< tytułu, chwilowo za
pomniano. Ot, stał się nieciekawy. Z u
pełnie n.espodziewanle nadeszła wiado
mość, te Dempsey n t myśli jui c lau- 
rach sportowy.h, gdyż wstąo’1 w zw ą-

n y .'W  związku z  te a  >  ą ią  pogtosłd, 
te  do f p rezentt',. Zostanie wystawiony 
olbrzym śląski. Kossok.

Dochód z meczu Północ —  Połudi, e, 
przyniósł około 1600 zl. dochodu JaV 
na dzisiejsze czasy wcale nieźle!

W obec dyskwalifikacji Ku, nieje wsldt 
gc (Polon)a), w bramce biało -  czar
nych, grać bęazie Kisiel,ńsKi.

Dempsey rozwiódł sk- że swą żoną. 
Esteilą Taylor Obecnie wybrał sobie 
za małżonkę Linę Basquehe. która on
giś była'girls, a dzięki riim crl „bezłykl 
na dziewczyna'"', zaobyia ;ł_w< ■ i ma- 
jątek. Sluh Dempseya z Lmą . odbędzie

zki małżeńskie. Jak wiadomo, w r. ub. się w najbliższym czas.e.

„K u ltu ra”  a n g ie lsk ich  p iłk a rz y
W  czasie pobytu mlsO-.a Anglji, Ever 

tonu w Kolonji. kliku graczy będąc w 
jednej z cukierni wywołało za|śc.e, w 
rezultacie którego mterwenjowaia poli
cja. 'Uczestników awantury, Anglików

przeprowadzono co komisariatu, W  
związku z powyzsrem piłkarskie władze 
Niemiec pos.anowiiy nie sprowadzać 
wrtęcej angielskich drużyn.

Rzadki wypadek
Przed pewnym czasem zmarł jeden z 

wybitnych giaczy klubu francuskiego 
. Racing club NarDonne’" ' Zmarły po
zostawił svna kilkuletniego bez środków 
do życia. I oto wszyscy członkowie , .Ra 
clng C lub"", w dowód uznania zasług

W czbiaize
Hakoaln (Łódź) —  Ha«mr»nea (Rów

ne) 4 :t (2 :0 ). Łodzianie dużo lepsi wy 
grvwa’ą S asfiM re.

Gwiazda — Makabi 3K) (ld )). Naopół 
zwycięstwo „(jv."'»  było zasłużone. M.*

zmarłego. Dostanowill wr.ąć "a  siebie 
koszty wychowania s.croty. Odtąd cliło 
piec został um:eszczony w Morr.acie. a 
wszelkie kosziy z tern zwuacinc, pókry 
wają członkowi* klut u

Imprezy
mo to ,,Makak*'"' przy większe; dozie 
szczęścia megia uzyskać dużo lepszy 
wynik. Bramin z d o b y łL e rn e r  J ,2 ) 

Felnbaum I. a ^ędciówa1 jak zwykle 
słabo, p. Muszkat.
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K R O N I K A  K R A K O W A
Poniedziałek: Antoniego

Przepowiednie astrologiczne.
Dzień dzisiejszy jest naogół szczęśli

wy. Planowane interesy, transakcje, 
kupna, sprzedaże, winno się dziś zrea
lizować.

Je ś li  masz zamiar kupić losy, uczyń 
to dziś.

Jedynie mężczyznom zakochanym, 
mającym zamiar się oświadczyć — ra
dzimy stanowczo odroczenie do jutra. 
Nie polecamy również wycieczek za 
miasto.

Teatr M ie jsk i: Królowa Przedmieścia

A d ria« „Za oceanem11 
Apollo : „Kongres tańczy"
Słońce : .,Nibelnngi“
S w it : n Gwiaździsta eskadra"
S z tu k a : „M istigri"
U ciech a : „Dr. Je k y ll i Mr. Hyde" 
W anda: „K ró lo w a podziemi"

Radjo
G. 12.10 Transm isja z Warsz., 12.20 

Muzyka płyt gram., 16.50 Transm isja 
z W arszawy, 17.00 Transm isja koncer
tu popołudniowego z W arsz., 18.?0 
Muzyka lekka z restauracji „Pavillon“,
19.15 Rozmaitości, komunikat sportowy, 
20 00 Transm isja operetki z Warszawy,
22.15 W iadomości bieżące, 22.25 Muzy
ka płyt gram., 22.40 Transm isja wiado
mości sportowych z W arsz., 23.50 Tran
smisja muzyki tanecznej z Warszawy.

Dyżur nocny n p tek  i 
Rynek 13, Retoryka 1 Lubicz 7, Stra- 

dom 6, Karm elicka 9, P lac Zgody 18.

N ie będzie zm iany  
podi f c n l L ś w  szkolnych

Minister oświaty zarządził, że 
w nadchodzącym roku szkolnym 
1932— 33, ze względu na ciężką 
sytuację gospodarczą, nie należy 
wprowadzać zmian z używanych 
dotąd podręcznikach, by nie 
narażać rodziców uczniów na 
niepotrzebne wydatki.

Krw aw y uapad rabunkowy 
a a  sklep.

Do sklepu w Iwoniczach po
wiatu kaliskiego, Szymańskiego 
Michała, wtargnęło 4 zamasko
wanych osobników z rew olw era
mi w ręku, którzy nakazali znaj
dującym się w sklepie 6 oso 
bom milczenie i rozpoczęli ra
bunek. Złodzieje skradli 20Ó zł. 
gotówką, 5 tabliczek czekolady 
w artości 80 zł., k ilkaset papie
rosów, machorkę, zapałki i cu
kierki. Bandyci po rabunku na
kazali się obecnym odwrócić do 
ściany i nie alarmować policji, 
poczem uciekli w okoliczne lasy.

P otw orna sbrodaia.przez  
w sypanie strychniny do piw a.

Przed sądem przysięgłych 
w Złoczowie odbyła się rozprawa 
przeciw ko Piotrow i Mechowi, 
rolnikowi z O leska, oskarżonemu 
o spowodowanie śmierci Hrycia 
Michaliszyna przez wsypanie 
strychniny do piwa oraz o usiło
wanie otrucia ca łe j rodziny Ni- 
kołajow ych, również przez wsy-

Panie strychniny do smalcu. 
rzys'ęgli potwierdzili winę Me- 

cha, w obec czego trybunał ska
zał go na karę śmierci przez 
powieszenie. O brońca zapowie
dział wniesienie kasacji.

Czytajcie  
E x p r e s s  

S p o r t o w y  
C e n a  10 gr

Straszna katastrofa lotnicza w Krakowie
W dniu wczorajszym zdarzyła 

się w Krakowie straszna kata- 
strola samolotowa, która zakoń
czyła się śmiertelnym wypadkiem 
jak również kompletnem zdruz
gotaniem samolotu. Przebieg ka
tastrofy był następujący; O godz. 
10 rano wystartowała z lotniska 
w Rakowicach awionetka typu 
„Potez“ , zbudowana przez jed 
nego z krakowskich konstruk
torów. Obsadę awionetki stano
wili Z. Kulpiński (1. 23), pilot 
zawodowy krakowskiego A ero 

klubu i Zygmunt Pacuła (J. 35) 
urz. Banku Gospodarstwa Kra
jowego w Krakowie.

Gdy awionetka znalazła się 
nad Dębnikami na wysokości 
200 m, wpadła nagle w korko
ciąg. Pomimo rozpaczliwych wy
siłków pilota nie dało się samo
lotu doprowadzić do równowagi. 
Aparat runął w dół, spadając do 
ogrodu braci Albertynów, na
przeciw klasztoru S S .  Norberta
nek. Uderzając skrzydłem o zie
mię, aparat uległ kompletnemu

strzaskaniu, grzebiąc w swych 
szczątkach obu pasażerów. Po 
wydobyciu ich i przewiezieniu 
przez pogotowie ratunkowe do 
szpitala, okazało się, iż Pacuła 
noznał złamania podstawy czasz
ki, złamania kręgosłupa i ogól 
nych kontuzyj. Kulpiński zaś 
wstrząsu mózgu i kontuzyj g ło
wy. Pacuła zmarł nie odzyskaw
szy przytomności. Stan Kulpiń- 
skiego nie jest groźny.

Krwawa zbrodnia w Piaskach Wielkich
W  sądzie okręgowym w Kra

kowie zapadł wyrok, skazujący 
sprawców mordu, dokonanego 
na Marjanie Załubskim w Pia
skach Wielkich za Podgórzem 
w listopadzie ub. r.

Na ławie oskarżonych zasie
dli mieszkańcy tej wsi: Józef 
Mierzaniec, lat 31, robotnik, W o j
ciech Mierzaniec, lat 29, robot
nik, Czesław Mierzaniec, lat 22, 
robotnik, Władysław Lachow
ski, lat 23, czeladnik ślusarski, 
Tadeusz Rogoda. lat 2 ] ,  robot

nik, Wincenty Seweryn, lat 22, 
robotnik, i Piotr Frączek, lat 26, 
czeladnik rzeźnicki.

Na tle osobistych porachun
ków po kłótni powstałej na pew- 
r.em weselu w Piaskach, oskar
żeni za bezpośrednią namową 
braci Mierzańców zamordowali 
Załubskiego. zadając mu 22 cio
sy, z których każdy był śmier
telny, zwabiwszy go przedtem w 
pułapkę.

Po mowie prokuratora Przy-

tulskiego i zastępcy powództwa 
cywilnego dra Horowitza, trybu
nał pod przewodnictwem sędzie
go dra Konopackiego i z wotu- 
jącymi prezesem dr. Palmrichem 
i dr. Wątorem, wydał wyrok ska- 
pujący Mierzańców na 7 lat cięż
kiego więzienia, Lachnickiego 
na 5 lat, Rogodę i Seweryna na 
6 miesięcy, Frączak uniewinnio
ny. Bronili obrońcy Jassem, Sy» 
glerycz, Kiistlinger, Woźniakow
ski i Habei.

Tajemnica dziecka dwóch matek
P. Pesa Peszlowa z Falenicy 

chociaż od pięciu lat żyje w 
przykładnem stadle ze swym 
mężem p. Mendlem nie mogła 
doczekać się potomka.

W o b e c  tego postanowiła ode
grać przed mężem komedję.

Udała, że jest w stanie b ło
gosławionym, a gdy zbliżyła się 
już chwila spodziewanego ,,roz-

wiązania“ udała się do Warsza
wy rzekomo do lecznicy, skąd 
powróciła z ,,córeczką".

Dziewczynka ta jest córeczką 
p. Cybulskiej, która będąc w 
bardzo trudnych warunkach fi
nansowych zgodziła się oddać 
dziecko na wychowanie p. Pe- 
szlowej.

O becnie , gdy mąż p. Cybul
skiej otrzymał posadę i ich wa
runki materjalne poprawiły się, 
matka, nie mogąc zwalczyć w 
sobie tęsknoty za dzieckiem, upo
mniała się o jeg c  zwrot.

P. Peszlowa odmówiła.
Sprawa znajdzie epilog w są

dzie.

Szajka, która niszczyła przewody telefoniczne
W połowie maja br. nieznani 

sprawcy ścięli słup telefoniczny 
na przestrzeni Horochów— Łuck, 
niedaleko wsi Swiniuchy i uszko
dzili przewody.

Energiczne dochodzenia władz 
policji śledczej doprowadziły do 
aresztowania sprawców tego s a 
botażu w osobach Grzegorza 
Kowaluka, lat 27 i Leona Pu-

szyńskiego, lat 18, mieszkańców 
wsi Korytnica. Sabotażyści ci są 
członkami komunistycznej parlji 
Ukrainy zachodniej. Kuwaluk 
należy do wybitniejszych człon
ków partji, kierując jej pracami 
w kilku gminach pow. horochow- 
skiego, nadto działał z ramienia 
K. P. Z. U. na rzecz „Selrobu 
Jedności" .

Fakt ten dowodzi o ścisłe! 
współpracy komuny z „legalną" 
skrajnie radykalną partją uk.ra- 
ińską „Selrobu". Podczas rewizji 
znaleziono w domach antypań- 
stwuwców dowody rzeczowe w 
postaci piły i nożyc, służących 
do przecinania drutów telefo
nicznych.

Oficer raniony przez obłąkańca na ulicy
O koło  godz. 10 rano w sobotę 

policja w Warszawie zaalarmo
wana została o krwawym napa
dzie dokonanym na osobie kpt. 
K. O . P. Kazimierza Rudzińskiego 
Po przybyciu na miejsce policja 
stwierdziła, że napadu dokonał 
przy zbiegu ul. Rozbrat i Górno
śląskiej niejaki Salomon Fryd

man, fryzjer, który zadał kpt. 
Rudzińskiemu ranę ciętą w twarz 
długości 15 cm. Rannego autem 
odwieziono do szpitala Ujazdow
skiego, sprawcę napadu areszto
wano.

Jak  wynika z przeprowadzo
nego dochodzenia, Frydman nie
dawno opuścił zakład dla obłą

kanych, gdzie przebywał na ku
racji. Spotkawszy przypadkowo 
na ulicy kpt. Rudzińskiego, za
żądał od niego pieniędzy na cu
kierki, a nie otrzymawszy żąda
nych pieniędzy, rzucił się na 
kapitana z brzytw.ą- Szaleńca 
przekazano do dyspozycji pro
kuratora.

Ostrzegamy k ąp ią cy ch  sią na Wiśle!
Sezon kąpielowy wiślany się jący na zdobycie 

rozpoczął. Równocześnie z tym
że pojawili się złodzieje czycha-

garderoby w 
łatwy sposób. I tak wczoraj 
skradziono Lazarowi Baumowi

Gwarantowane opony samochodowe

„India" angielskie 
„Kelly” i „Goodrich”

sp rz e d a je  n ajtan iej zastępstw o i h a rto w n ia :

OPONA** Kraków, Pijarska 7
Telefon Nr. 1 6 8 -0 8 .

W ielicka 10, w czasie kąpieli na 
Wiśle złoty zegarek wart. 150 
zł. z ubrania pozostawionego na 
brzegu, Włodzimierzowi Benedy
kowi wśród podobnych okoi'- 
czności skradziono zegarek ni
klowy wart. 32 zł.

R ow erzysta p otrącany przes  
taksów kę.

Dnia 10 bm. zgłosił Ludwik 
Musiał z Woli Duchackiej, ze 
tegaż dnia jadąc rowerem ulicą 
Dietlowską potrącony został au
tem skutkiem czego doznał zdar
cia naskórka na rękach i nogach, 
oraz uskodzony został mu rower'

Piłka nożna.
C ra co v ia -W is ła  2 : 2  ( 2 :1 )

Po dwutygodniowej przerwie 
odbyły się doroczne „derby" 
krakowskie przed 4 tysiączną 
publicznością. Gra obu zespołów 
stała na bardzo niskim poziomie. 
Cracovia była stroną więcej ata
kującą, lecz brak było strzelców 
gdyż przy większym szczęściu 
Cracovia powinna tem mecz 
wygrać. Bramki uzyskali dla 
Cracovii, Ciszewski, dla Wisły 
Balcer i Artur.

Dalsze wyniki ligowe:
Legja— Ł. K. S. 2:1 (1:0)
Pogoń— Warta 2:1 (0:1)
GarbarniŁ— Polonia 5:1 (5:1)
R u ch —Czarni (2:2) (0:1).
W tabeli prowadzi Legja 8 g. 

14 pkt. Pogoń 8 g. 12 p Cra- 
covia 8 g. 10 p. Czarni 9 g. 
10 p. Ł. K. S. 8 g. 9 pkt.

Doznał ataku nerw ow ego
Dnia 11 bm. udzieliło pogo

towie ratunkowe pomocy Jó z e 
fowi Żbikowi z W oli pow, O l
kusz, który na PI. W W . Świę
tych doznał ataku nerwowego 
i upadł na chodnik.

B an d yta zastrzelił bandytę
Pomiędzy dwoma bandytami 

Szymczykiem Piotrem a Mielcza- 
kiem Józefem toczyły się od 
dłuższego czasu zaciekłe walki.

Wczoraj za namową kamratów 
Mielczaka, Szymczyk wyszedł 
wieczorem z restauracji na ulicę- 
C zekał tam na niego, uzbrojo
ny w rewolwer, Mielczak. Na 
widok Szymczyka Mielczak dał 
doń kilka strzałów. Mielczaka 
aresztowano. Stanie on prawdo
podobnie przed sądem doraźnyną 
Będzie to pierwszy sąa doraźny 
w Kaliszu.

CzterecL bandytów  udusiło 
staruszkę.

W  miejscowości Nadworna pod 
Kołomyją czterech uzbrojonych 
w karabiny i zamaskowanych 
bandytów dokonało zbrodniczego 
napadu na 70-letnią wdowę, któ
rej zrabowano 1700 dolarów, 30 
zł. i 12 tysięcy austrjackich ko
ron papierów. Nieszczęśliwą ko
bietę bandyci udusili na śmierć. 
Sprawcy morderstwa zbiegli W 
niewiadomym kierunku. Policja 
wszczęła za nimi pościg. D ocho
dzenia w toku.

P ro fe so r  uniw eisytetu skazany  
na 3 la ta  w ięzienia

Po dwudniowej rozprawie W 
warszawskim sądzie okręgowym 
zapadł wyrok w sprawie prof- 
uniwersytetu lubelskiego adw. 
Jerzeg o  Fiedorowicza, oskarżo
nego o nadużycie pełnomocnictw, 
wystawionych przez General Mo
tors, oraz o przywłaszczenie do
kumentów na szkodę pośrednika 
A. Eksnera.

Sąd okręgowy uniewinniłoskar- 
żonego z zarzutu przywłaszcze
nia 75 tys. zł., uniewinnił rów
nież oskarżonego z zarzutu przy
właszczenia opcji oraz zarzutu 
przywłaszczenia pokwitowania. 
Natomiast sąd uznał adw. F ie 
dorowicza winnym nadużyć peł
nomocnictw na szkodę firmy i 
skazał go na 3 lata więzienia.

Wyrok wywołał ogromną sen
sację. Oskarżony pozostał na 
wolnej stopie za złożoną już 
poprzednio kaucją hipoteczną-
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